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W IADOM OŚCI KRAJOWE.

—  Z lYiednia. —

Przez ca ły  dzień wczorajszy rozwijała sio  u Jej 
Cos. Mości najdostojniejszej A r c y k s i ę z o e j 
Z  o fi i róża po caićj głowie , przy ciągłej le- 
f c r z e  w mioroym stopnia i przy pomniejszaniu 
się s o p o r a ty c z u e g o  etanu. W ieczorem zaś zaszło 
m o c n ie js z o  pogorszenia się febry, trwające az 
do późnej n ocy , poczem kilkugodzinny p o 
krzepiający sen nastąpił. Z  rana pokazało się 
znaczno pomniejszenie febry a w ogóle co do 
istoty n ic  sie nie odmieniło.

Wiedeń d. 22. grud. 1837.. D r. RI a l f a  tti.

D n ia  w c z o r a js z e g o  u ie s p o a tr z o g o o o  na J e j  C os 
M o ś c i A r c y k s i ę z n i o  Z o f i i  żadnej innój 
odmiany, jak tylko powiększenie się róży. W ie
czorem nastąpiło mierne pogorszenie się febry, 
a noc po tern upłynęła dosyć spokojnie przy nie
przerwanym śnie. Zdaje s ię , że róża doszła 
obecnie do swojego największego rozwinięcia się, 
co p ią te m u  dniowi słabości odpowiada.

Wiedeń dnia 23go grudnia 1837 z rana.
Dr.  M a 1 f  a 11i.

JCIfMość najwyższem postanowieniem z d. 12- 
b._m. raczył mianować nt^laskauiej L i  o n e  la  
b a r o n a  R o t h s c h i l d ,  szefa londyńskiego 
domu wexlowego J. Rothschild, bezpłatnym 
tymczasowym konzulem jeneralnym w Londynie.

— ’ Z  lłiry i. —
Giornale dcl L loyd  Austriuco  pisze z Tryjestu 

pod d. 19. giudnia: uFodczas gdyśmy oczekiwali 
dokumentów pod względem wpędzonego na mie
liznę statku parowego Lodovico Arcicluca d’A u -  
s tr ia t o czetn w piśmie naszem z dnia 3. t. m. 
Oczyniliśmy wzmiankę , otrzymujemy nioprzy- 

wiadom ość, że dnia 27. listopada, wła
śnie gdy pomieciony statek parowy stał no kot
w icy  w miejscu przez władze dla wszystkich stat
ków parowych wyznacjonem , z raca dnia tegoż

przybył tarnżo drugi sustryjacki statek patowy 
M aryjo Dorota  i zajął stanowisko może o 150 
kroków od statku Lcdacico. Około godziny 8. 
dnia tegoż zawinął tam znowu Francuzki statek 
porowy Leonidas, a oplynąwszy kończyny seraju 
i zmierzając ku wspólnemu zdatnemu do zarzu
cenia kotwicy miejscu , przesuwał sio po prawej 
od statku Lodovico  i koło brzegów seraju. Za- 
ledwo tam zdążył , wstrzymał machinę swojo 
i stał może kilka minut spokojnie, naraz, miasto 
zarzucić kotwicę w kierunku równoległym ze stat
kiem Maryjo D orota, umieszczonym za statkiem 
L odocico, cofnął s ię , a znajdując się może o dwie
ście kroków od przedniej części Lodovica  , pę
dził lcu niemu z całą siłą swej machiDy. Kapitan 
Zencotticb , przebywający właśnie na pokładzie 
swojego statku parowego, kazał natychmiast wy
ciągnąć łańcuch kotwiczny, wołał na Leonidasa  
ze wszelkich sił, ażeby wstrzymał machinę, ale 
wołanie jego było nadaremnern, gdyż ten rozpę
dziwszy się z całą mocą, zgruchotał pokrywa koła 
swojego lewego boku drąg żaglowy, sztabę i posąg 
Lodovica  ; potem w obrocie swoim opisał pół
kole i w środku kanału kotwicę zarzucił. W y
padek ten stał się pfzy najpiękniejszej pogodzie 
i przy zupełnie spokojnćm morzu, w obliczu m nó
stwa ludzi, złożonych po największej części z majt
ków , którzy się temu z brzegów przypatrywali. 
Kapitan Zencowich donosząc nam w liście z Kon
stantynopola pod dniem 2 9 ., że właśnie przeciw 
temu wszystkiemu zaniósł w przynależnej for
m ie protestacyję * równocześnie przesyła nom tę 
pocieszającą wiadomość, że dnia 5. t. m. m ógł 
znowu ze statkiom Lodovico  odbywać regularną 
żeglugę swoje między Konstantynopolem, Smyr
ną iSyrą.a

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija.

W  listach z Madrytu pod dniem 7. grudnia do
noszą : pRozprawy nad adresem odpowiednym
na mowę od tronu juz od dni ośmiu trwają w iz
bie deputowanych. Wzajemne obelgi, przy których
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iŁynaj mniiśj -pana Marfincz de Ił Bosa nie oszczę
dzają i nadają tym rozprawom charakter cierp- 
kości , źle zgadzający się z nadziejami , jakie po
wzięto przy otworzeuiu tych umiarkowanych kor- 
tezów ,—  \Vieści o zmianie minister) jum  trwają 

Dotychczasowe żadnej barwy niemajęceci
miniateryjum samo zdaje się wyrokn śmierci 
oczekiwać. Minister spraw wewnętrznych, Perez, 
wcale jnż nie bywa na posiedzeniach korte- 
zów, a minister wojny, Ram onet, podał się sta
nowczo do dymisyi, raz, ze jenerałowie nie chcą 
słuchać rozkazów centralnego rządu, a powtóre 
że niema w skarbie pieniędzy, do rozpoczęcia 
dalszych wojennych obrotów. Zdaje się, ze nowe 
ministeryjum odłożone będzie aż do przybycia 
Cordowy i Torena. Nowe wybory Madrytu jutro 
aif rozpoczną. Wszystko spodziewać się każe, 
ze padną na umiarkowanych. Podobny skutek 
wydały także wybory w Badyxie, przedsię
wzięte dnia 28. listopada , gdzie panów Istnriza, 
Galiano , Narvaeza i t. p. deputowanymi, a sena
torami księcia Riras , pp. Martinez do la Rosa, 
Mirallores, księcia San Lorenzo i t. p. obrano. —— 
Deputowani Barcelony, W alencji i Murcyi przy
byli wczoraj wieczorem w orszaku licznej kara
wany- Szczęśliwe przybycie tego orszaku z An
daluzyt uważają za tryumf. —  Jenerał Narvaez 
ma jutro ndać się do Jaen, dla urządzenia na
reszcie armii odwodowej , co jest tem naglejszą 
potrzebą , ileże z 91 batalijonów i 25 szwadro
nów , które armija hiszpańska liczy, nie można 
rozrządzić ani jednym człowiekiem dla obrony 
W aleocyi, Manchi lub Estremadury-«

Podług dziennika Cour.er de Bordeaux  z dnia 
13. grudnia (zostającego pod kierunkiem pana 
Fonfrede), od dni Kilku przebywać ma w Bajonnie 
wystany od pana Bordaji komisarz, mający peł
nomocnictwo do wchodzenia z deputacyjami pro- 
wincyj biskajskich w układy o nznanie ich ju ero s  
(sw obód), skoro przyrzekną , że sprawę swoję 
od interesu Don Carlosa odłączą.

■Według listów z Saragossy z dnia 9go b. m ., 
Oraa stał do dnia 29go listopada niepernszenie 
w Casiellon de la Piana i w okolicy. Tallada 
udał się z Ulielu w kierunku ltu Mancha, a Ca- 
brera przygotowywał się do uderzenia na Min- 
glanillę , na południe od Ulielu.

W ielk a  Brytanija i Irlandyja.
Na posiedzeniu i z b y  n i ż s z e j  d. 8. grudnia 

kanclerz izby skarbowej nczynil zapowiedziany 
wniosek , ażeby listę pensyjną przekazać do roz
poznania wydziałowi izby. Sir Robert Peel sprze
ciwiał się wnioskowi temu w mowie energiozuej 
i zaprojektował ■ poprawkę : iżby lista pensyjna tak 
t anowiooą była, jak za panowania zmarłego

króla. Lord Stanley i kilku innych konserwa
cyjnych członków izby wspierało tę poprawkę; 
p. D. W. Flarwey, lord Ebrington, lord J. Rus
sell i t. p. mówili za wnioskiem kanclerza izby 
skarbowej , który wniosek po długich i ciekawych 
rozprawach p r z y j ę t o  295 głosami przeciw 233, 
przeto większością 62 głosów. Większość dla m i
nistrów stała się przez to znaczniejszą , że wielu 
konserwacyjnych członków, ujętych dawniejszemi 
przyrzeczeniami, za przejrzeniem listy pensyj- 
nej głosowało.

Dnia l ig o  grudnia podano obu izbom parla
mentu poselstwo od królowej , którem wezwano 
je  do wyznaczenia dostatecznej oprawy (npnnage) 
dla księżnej R ent, matki królowej. Izba niższa 
na wniosek kanclerza izby skarbowej zezwoliła 
królowej 385;000 fnot. szt. na utrzymanie domu 
je j król. m ości, 10,000 dla sług, a najmniejszość 
summy pensyjnńj, jaką królowa rocznie zezwo
lić m oże, wyznaczono w kwocie 12,000 f. s.

Na posiedzenia i z b y  w y ż s z e j  dnia 12. gru
dnia , oznajmił lord Melbourne z powodu odpo
wiedzi , jaką izba dać miała na podane je j dnia 
poprzedniczego poselstwo, że jest zamiarem do 
owych 22,000 f. szt., pobieranych dotąd przez 
księżnę K ent, dodać jeszcze 8000 f. a. Projek
towana przez lorda Melbourne z życzeniami kró
lowej zgodna odpowiedź, była przez izbę jedno
myślnie przyjętą, wyjąwszy lorda Brougham , 
który oświadczył, że do niczego skłonić się nie 
m oże , dopokąd głosowana przez izbę niższą 
summa wiadomą nie będzie.

Na posiedzeniu i z b y  n i ż s z e j  dnia te
goż , brano pod rozwagę w wydziale całej izby 
poselstwo królowej pod względem oprawy księ
żnej Rent. T u  kanclerz izby skarbowńj , pan 
Spring R ice , zrobił wniosek, ażeby ułożono przy
zwalający adres i z mocyją tą połączył projekt 
podwyższenia dochodów księżnej Rent z 22,000 
na 30,000 fun. azt. Między innemi rozprawami 
w izbie niższej zasługuje na uwagę wniosek pana 
Rorthwick , na przedłożenie traktatu z Evora- 
monte , zawartego między Dom Mignelem i Don 
Carlosem z jednej , a angielskimi i hiszpańskimi 
komisarzami z drugiej strony, czego p. Borihwick 
domagał się z tego powoda , ponieważ pewną 
ilość Hiszpanów, towarzyszy Don Carlosa W Por
tugalii , zawsze jeszcze wbrew owemu traktato
wi , rząd portugalski więzi. Lord John Russell 
zezwolił na przedłożenie traktatu i mających * uim 
styczność dokumentów, a pułkownik Evans użyt
kując z tej sposobności zapowiedział , ze Pp t e~ 
rjrach uczyni wniosek, dla usprawiedliwienia sie
bie i leg ii, .która w Hiszpanii walczyła, z owyc 
nieustannych zarzutów. .

I z b a  w y ż s z a  d. 13. grudnia (we środę) p
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miała żadnego posiedzenia. Na krótklem po
siedzeniu* i z b y n i ż s z e j  wytoczono m owę o 
pensyi 21,000 funt. szt., którą król Hanowerski 
dotąd jako ltsiązę liumberlandyi pobierał. Sto- 
sownio do oświadczenia kanclerza izby skarbo
wej zdaje s ię , żo pensyja ta tylko aktem, par- 
lamentowym odjętą być może , a p. Hu me za
powiedział , ze dnia 1. lutego wniesie r 
W  tym względzie.
£>. Odroczenie posiedzeń parlamentowych , * po
wodu świat Bożego Narodzenia , nastąpić ma 
dnia 22go grudnia. Izby zgromadzą sie znowu
dnia 1. lutego r. 1838.

Francyja.
O nowo odkrytym morderczym zamachu na 

życie króla, donoszą, co następuje, pisma pa. 
ryzkie z d. l4go grudnia: »Odkryto nowe sprzy. 
Bieżenie się na życie króla; człowiek przez któ
rego toż wykonanem być miało, nazywa się Hu
bert, i był ju ż  skompromitowanym w dawniej
szym spisku na życie króla , który miał być na 
drodzo z Neuilly do skutku przyprowadzony. 
Gdy Hubert, który ostatnią raza był w Anglii, 
d. 8go powracając w Boulogne na ląd wysiadał, 
upuścił przez nieuwagę pulares. Jeden z ce l
ników podniósł takowy i wołał za nim ; Hubert 
zdawał się nie słyszeć tego i zniknął z przed 
jeg o  oczu. Zdaje się £e Hubert kazał rysować 
iv Anglii plan bardzo dobrze urządzonej machi
n y  p ie k ie ln e j .  W c a le  zaś nie wiadomo, c z y  ma
china ta zrobioną już była w Anglii, czy dopie
ro weFrancyi robioną być miała. Czas wykona
nia planu tego nie był jeszcze wyznaczony. Nie 
zdaje się aby nim był czas zagajenia izb. Hu
bert jechał pod przybranem nazwiskiem Stie- 
glera, z paszportem prefektury policyi. Pulares 
jego  dopiero d. lOgo otworzony, zawiera wa
ln e  wyjaśnienia. W iele osób jest skompromi
towanych. Wymieniają między niemi jednego ltu 
końcowi roku 1830 dożywotnie mianowanego 
sędziego. Huberta uwięziono w Boulogne dnia 
l ig o .  Odprowadzony będzie do'Paryża. Pod io- 
nemi fałszywemi nazwiskami już dwa razy da- 
wniój jeździł do Anglii , przyczem zdaje się ż® 
miał ten główny zamiar , ażeby umówić sie że 
•ręcznymi mechanikami w Londynie i Birming
ham. G azette  robi uwagę, że d. l ig o  grudnia 
47 osób uwięziono. Courier Franęais mieni być 
niepodobnym do prawdy podauie Alessagera , 
jakoby sędzia także zawikłany był w spisek 
Huberta i dodaje, żo rząd postanowił jak naj
mniej ważności nadawać tćj sprawie i do zwyczaj
nych odesłać ją  sądów.

G azette de Tribunnuoc donosi, że dnia l5go 
grudnia z - rana elegancki powóz , zaprzężony 
dwoma pocuow em i k oń m i, zajechał przed pre

fekturę policyi, i wysiadł z niego n^ody słusz
nego wzrostu mezczyzna, którego cała postawa 
okazywała osobę wyższego stanu , i któremu to
warzyszyło dwóch podróżnych, wyglądających 
po wojskowemu , ale w cywilnych surdutach.
Z  tymi udał się do prefekta, pana Gabryjela ‘ 
Delessert i po rozm ow ie, nio więcćj jak dwa
dzieścia minut trwającej , odwieziono go do Con. 
eis."gerie , gdzie go dyrektor , p. Lebel , zam 
knąć kazał. Podróżny ten (mówi dalej pomie- t 
niony dziennik) nie zdaje się być kim innym, 
jak tylko owym urzędnikiem sąJowym, którego 
niektóre dzienniki opisały w sposobie cokolwiek 
niejasnym, jako skompromitowanego przy planie 
zamachu na życie króla , odkrytym przez pu
lares Huberta. Uwięziono go za Juliusza L e- 
brou x, 32 lat mającego , rodem z Vervins, de
partamentu A isn e  , zastępco sędziego przy try
bunale w Ve.’vins. Zaś co się tycze Huberta, 
którego pierwotnie jako mającego wykonać ów 
zamach oznaczono, zdaje się być rzeczą pewną, 
że nie tylko nie został uwięzionym, lecz że m u 
nawet udać sio miało wsiąść na okręt i do An
glii powrócić. Szczegół ten , jalt rzecz natu
ralna, zadziwia, ponieważ wpół-urzędowy dzien
nik Charte i M oniteur po n im , obwieścili, i£ 
człowiek ten , którego, nie wymieniając jego 
nazwiska, za amnestyjonowanego kwietniowego 
podano , został ostatniej niedzieli d. 10. uwię
zionym. Crylii dziennik C harte , który wczoraj 
i dzisiaj wieczorem (d. 14. i 15.) o tern zdarze
niu milczy, był fałszywćm doniesieniem w błąd 
wprowadzony? Lub sądzilżc H ubert, iż p o zo 
stawieniu pularesu swojego w rękach celnika 
uciekać mu należało, a sądząc tak, m ógłże to 
uczynić? Instrukcyja sądowa bliżej bez wątpie
nia szczegóły te wyjaśni.®

Journal des Debats z doia 10go donosi , żo 
wiadomość, jakoby Hubertowi udało się umknąć, 
jest bezzasadną, zapewninjąc, iż .go d. 14. przed 
samą północą do Conciergerie przyprowadzo
no. » T a m , dodaje nadmieniony dziennik® , 
znaleziono pod podszewkę w jego kapelusza 
plan machiny piekielnej, rodzaj wykonania , 
i niektóre bardzo ważne papiery. —  Machinę tę 
przed niejakim czasem mieli dwaj mechanicy 
z Birminghamu pokazywać jenerałowi Bernard 
jako machinę wojenną, podobnież miała być tak
że Don Carlosowi ofiarowaną. Obsdwaj mechanicy 
angielscy zostali uwięzionymi- Machlaa ta miała 
być wystawioną na placu pałacu Bourbou (w 
miejscu posiedzeń izby deputowanych). Zape
wni ‘ją, iż rząd, który już od dawnego czasu śle
dzi! wszystkie kroki Huberta, znajduje się w po
siadaniu dokładoych i obszernych wyjaśnień wzglę
dem całej lej sprawy.



Eon Sens donosi , Je znaczna większość wy
borców Tulusy zobowiązała sio pana Jaccjucs 
Lu Ili tle obrać deputowanym t w miejsce dwa- 
broć ubranego marszałka Clausel.

Jenerał V oiro l, który z powodu wypadków 
Btra burskich w niełaskę był popadł , otrzymał 
znowu awoje dawniejsze dowództwo.

Popiersie pułkownika Gomkes ma być robiono 
przez ziomka jego  pana Foyatier, którego talent 
ja z  się dawniej w posągu Spartaka okazał, i ma 
być umieszczone na ratuszu w Feurs , w rodzin- 
nem  mieście pułkownika.

Holandyja.

Donoszą z Hagi pod d. l'J. grudnia: Dzisiaj 
minister spraw zagranicznych obu izbom Ste
nów Jeueralnych, a zwłaszcza drugiej izbie na 
tajnem posiedzeniu, udzielił szczegółów, przyo
biecanych w mowie od tronu. Prezydent po 
akouczonem posiedzeniu zażądał od obecnych 
członków przyrzeczenia, ze m ilczeć będą o ws#y- 
stk iem , co się tam .powiedziało i co zaszło. 
Z  dobrego tymczasem dowiadujemy się źródła , 
że owe udzielone przez ministra szczegóły ty
czyły się dalszego postępu spraw politycznych 
Holandii, mianowicie z Belgiją, od czasu ostat
niego uerynionego w zeszłym roku zdania spra
wy. Z  przeszłorocznych udzieleń ministra oka
zywało się , ze Wielka Orytanrja przypominała, 
i !  tylko pod tym warunkiem zechce zawiązać 
znowu przerwane układy względem zagodzenia 
sporów z Belgiją , je ź łi! Holandyja stanowczo 
przyjm ie i wykona pierwszy z tak zwanych 24. 
artykułów, oznaczający granice między Belgiją 
a Holandyja, a czego Holandyja uczynić nie chcia
ła. Na dzisiejszem zaś posiedzeniu minister miał 
dać do poznania , że i teraz jeszcze nie jest 
podobnem do prawdy, ażeby w krótce nastąpić 
m ogło rozstrzygniecie tej sprawy, i że w ogóle 
mała jest nadzieja do prędkiego rozpoczęcia zno
wu układów w sprawie belgijskiej , do czego 
także Anglija i Francyja mało juz teraz skłon- 
nemi się być okazują. Słychać przeto, ze u- 
dzielone przez ministra szczegóły nie odpowie
działy w ogóle powziętym oczekiwaniom i kil
ku deputowanych dosyć otwarcie wyraziło o teir 
zdauie swoje,

Belgiją.
Na posiedzeniu izby deputowanych pod dniom 

41. grudnia zagajono obrady pytaniem jednego 
deputowanego, ażaii wiadomość umieszczona w 
gazecie vE ch o« , jakoby Wielki Książę, król Ni
derlandzki , zamierzył zrąbać las pod Luxem - 
burgiem, jest prawdziwo. Minister spraw zagra
nicznych i wewnętrznych potwierdził tę wiado

mość, dodając, iż podług jego  mniemania, do
tycząca się vv 'lej inicr/e uchwała holenderskie
go rządu podobno uio jest stanowczą, zwłaszcza 
iż Holandyja od roku 1830 żadnym czynem nie 
jest *v posiadaniu owego lasu, podczas gdy Bel- 
gija leśnych strzelców mianowała i opłacała. —  
Zrąbanie tego lasu byłoby między Holandyja a 
Belgiją ierwBBi' iii ruzejmu, mocą którego król 
Holenderski względem Francy! i Anglii przyjął 
na siebie obowiązek, aby status quo aż do o -  
statecznej zgody został nienaruszonym. Nie są
dzi przeto, oby zwicrzchnos'ć wojskowa Luxem - 
burga wspierała ten krok króla Holenderskiego. 
Poczóm  dwaj deputowani, Dumorlier i Ilo ff- 
schmidt wezwali rząd, aby posłał, wojsko do Lu- 
xemlmrga. Minister skarbu odpowiedział, iż do
tychczas nie masz mowy o czynie, ale tylko o 
przedsięwzięciu i niezawodnie się spodziewa, iż 
do przeszkodzenia temu zamiarowi dostateczne- 
mi będą zwyczajne środki dyplomatyczne. . Je
żeliby zaś to, mimo wszelkiego oczekiwania nie 
nastąpiło, wtedy rząd wypełni swą powinność, 
jak prawdziwy interes i godność kraju tego wy« 
magać będą. Jeden deputowany zrobił tę uwagę, 
że IaB ten nie stoi w istotnej , tylko li w 'stra
tegicznej linii twierdzy i że ostatnia okolicz
ność jeszcze nie nadaje właścicielowi Luxem - 
burga żadnego prawa, do wyrąbania lasu. Na 
pytanie pana Gendebiena, ażaii rząd otrzymał 
urzędowe w tej mierze doniesienie, odrzekł mi
nister spraw zagranicznych, iż książę Iiessen- 
łiom burg, gubernator twierdzy Luxemburga ka
zał powiedzieć jenerałowi Tabor , wojskowemu 
gubernatorowi tej prowincyi, aby popierał zda
nie dotyczące sie zrabania laau dla rządu W iel-/  C S C  c
kiego lłsięztwa. On (minister) sądzi, iż tę notę 
przesłano jedynie dla tego, by jenerałowi Tabor 
dać powód do oświadczenia się w lej mierze. 
Oświadczenie to nastąpiło, a jenerał starał się 
dowieść, iż rząd Wielkiego lłsięztwa nie ma ża
dnego prawa , do zrąbania nadmienionego lasu. 
Ministeryjum nie wątpi bynajm niej, iż książę 
Hessen-Homburg z tą samą szczerością i roz
tropnością , jakiej ju ż  nie raz dał dowody i tą 
razą sobie postąpi i reklamacyje Belgii do sej
mu przeszłe. Ilolaudyja od roku 1830 nie ro
ściła sobie żadnego prawa do tego lasu. Z -re- 
sztę rząd belgijski miał już w roku 1833 za
miar zrąbania lasu. Wiadomo , iż to dla tego 
nie nastąpiło, ponieważ gubernator twierdzy prze
ciwko ternu protestował, utrzymując, iż postę
pek ten odmieniłby zupełnie obronny system 
twierdzy. Obrady te nie miały dalszych skutków. 

Prussy.
M e r k u r y  w e s t f a l s k i  donosi z Munster 

pod d. 12. grudnia: iMiauowicie z lej przyczjr"



ny, ażeby błędne podania w pismach zagranicz
nych i przesadzone wieści sprostować, widzimy 
się spowodowanymi donieść o wypadkach, które 
wczoraj wieczorem spokojność naszego miasta 
sposobem w najwyższym stopniu goduym ubo
lewania zaburzyły. Juz od dni kilku rozeszła się 
była w ieść, źe chciano popsuć drewniana no 
placu kapitulnym stojącą budę , w której prze
szłego miesiąca umieszczoną była tneusżeryja 
Tourniera, a której teras do czwiczenia rekru
tów używano. Z  tego powodu stawiano w nocy 
straż przed budą. Wczoraj wieczorem około'7. 
uwięziono nie daleko tćj budy pewnego młode
go człowieka, który się nieprzyzwoicie wzglę
dem jednego z urzędników policyi znajdował i 
zaprowadzono go do położonego za główną strs- 
znią więzienia policyjnego. Wielu kolegów po
szło za uwięzionym i tym sposobem przed głó
wną straznia powstało zbiegowisko ludzi, któ
rych straż mający o ficer , po daremnych wzy- 
wauiach ażeby się rozeszli, żołnierzami od stra
ży rozpędzić kazał. Wiadomość o tóm. zdarze
niu i wieść, jakoby przytćm kilku ludzi ranio
no, gruchnęła natychmiast po mieście i sprowa
dziła mnóstwo ciekawych na targowicę i przed 
dóm straży głównej. Ta tym-czasem w zm oc
nioną została kilku oddziałami piechoty, lttóre 
stanąwszy ua targowicy, usiłowały plac ten z lu
dzi oczyścić. Gdy to jednak mimo kilkakrot-
nego p o d łu g  is tn ą cy c łl p r z e p is ó w  Prary uderze
niu w beben uczynionego wezwania, powieśćsie 
nie mogło, ale wojsko przeciwnie od coraz wzra
stającego tłumu ludu krzykiem a tu i owdzie 
czynnie ta k ie , mianowicie rzucaniem kamieni, 
nsgabano, władze widziały się do ostrzejszych 
środków spowodowanemi. Wezwany ku pomocy 
oddział jazdy otrzymał około pól do Otćj rozkaz 
wdać się w tę sprawę, 1 potrafi! wkrótce plac 
targowicy i przyległe don ulice oczyścić z ze
branych tamie tłumów ludu, przyczem niektó
rzy dostali cięcie pałaszem, innych roztratonono i 
nie m ogło się obejść, oieby i niewinny mieszkaniec 
czasem przypadku nie doznał. (Jakoby jeden 
Z rannych miał dzisiaj u m rzeć, jest zupełnie 
nieuzasadnioną witdomośrią-) Spokojność pu
bliczna sposobom tak niespodtićwaoym i g o d n y m  
politowania zaburzona, została okofo godeto 10. 
Zupełnie przywróconą, a oddziały wojska odeszły 
na awoje lo ie . Wczoraj wieczorem uwięziono 
19 osób; lecz wielo z nich ju z  wypuszczono. 
Dzisiaj przed południem podano do wiedzy pu- 
blicznćj, przybijaniem po murach i obwoływa
niem , obwieszczenie nsd-burmislra. ściągające 
8łę do tych wypadków. Lubo na dziesiejszy wie
czór lękano aię ponowienia rozruchów i by za- 
pobiedz temu pjczynlono stosowne urządzenia ,

wszystko jednak było spokojnem a porządek nie 
był W niczóm przerwanym. Jedno tylko w o- 
gólności wyraża się uczucie mocnego ubolewa
nia nad nieszczęsnemi wczorajszego wieczora wy
padkami, którym niepodobna jest nadać jakiej 
pewnej dążności a

S zw ecy ja  i  N orw eg ija .

W starożytnej bibliotece Upsalskiej stoją owe 
tajemnicze żelazne skrzynie , które Gustaw III. 
zostawił. Czas otwarcia ich według królewskie
go testamentu przypada w roku bieżącym i spo
dziewają sig p° ‘ oh treści ważnych wyjaśnień 
owoczesnych zasłoną pokrytych wypadków.

Kraków.
G a z e t a  K r a k o w s k a  z d . 18. b. m . zawiera 

> następujące obwieszczenie; Senatu rządzącego 
wolnego niepodległego i ściśle neutralnego mia
sta Krakowa i jego okręgu:

„Trzy Najjaśniejsze Opiekuńcze Dwory raczyły 
oznajmić Senatowi rządzącemu za pośrednictwem 
Swych Rezydentów w konferencyją połączonych, 
że gdy okoliczności, które spowodowały odro
czenie S ejm u , już więcej nie istnieją , a zebra
nie sie Zgromadzenia Reprezentantów jest po- 
trzebnem dla zapewnienia biegu administracyi 
kraju , zwołanie tegoż w ciągu miesiąca grudnła 
r. b. może mieć m iejsce. Korzystając Senat 
x powyższego Wysokich llworów oświadczenia, 
i w zadosyćuczynieniu przepisom w artykule XIV. 
Ustawy konstytucyjnej, tudzież w artykule 56. 
Statutu Zgromadzenia polityczne urządzającego 
zawarłem, wzywa Was dostojni Reprezentanci 1 
do zebrania się na dzień 28. grudnia r. b. w sali 
Nowodworskiej, jako m iejscu na obrady Wasze 
zwykle przeznaczouem , i zajęcia się ułatwieniem 
przedmiotów, które Ustawa konstytucyjna w ar
tykule X IV . władzy Waszej poruczyła.

W szczególności jednak co do wyborów zostaje 
Senat w obowiązku oznajmienia Wam , żo ta
kowe w edle. objawionej mu w tej mierze woli 
Opiekuńczych Mocarstw ograniczyć się na teraz 
mają na wyborze Sędziów Pokoju , po trzech do 
każdego z pięciu okręgów, albowiem Wysokie 
Opiekuńcze Dwory uznały za potrzebne, skład 
dzisiejszy rządu pozostawić w tym stanie, w ja
kim się obecnie znajduje, tudzież wstrzymać 
obsadzenie posad , które by w magistraturach sa
dowych wakowany, a to z powodu zamierzonego 
przez Nich wprowadzenia w organizacyją tych 
władz takich odmian , jakie troskliwość Ich o 
otrzymanie biegu sprawiedliwości w należnym 
porządku za potrzebne osądzi.

Dostojni Reprezentanci 1 Przeniknieni m iło
ścią dobra publicznego, przystąpić macie do za

917 —



łatwienia ważnych spraw, które Ustawa zasa
dnicza pieczy Waszej oddala , a gdzie Senat rzą
dzący tez same ożywiają uczucia ; chciejcie po
łączyć usiłowania Wasze z usiłowaniem rządu , 
który całego starania dokładać będzie , aby wspól
ne zaufanie pod tern godłem zawiązane , w nie
zachwianym utrzymywało się stanie.

A ze zachowanie swobód , których nom wspa
niałomyślność Opiekuńczych Mocarstw udzieliła, 
zawisło od pozyskania leli przychylności, sta
rajmy się , abyśmy w otwierającym się zawo
dzie, dowiedli światłem i umiarkowanem p o 
stępowaniom, że umiemy oceniać dobro, które 
nam się w udziale dostało, i źe pragniemy na 
tej drodze zjednywać aobie Ich ufoość, jako je 
dyną rękojmię bytu i powodzenia naszego."

Iłraków d. G.. grudnia 1837.. (Podpisy.)

Królestwo Polskie.
—  Z  W arszaw y dnia 21. grudnia. —

Najjaśniejszy Pan postanowieniem z d. 9. (21.) 
z. lii. mianować raczył J X . J ó z e f a  G o l d t -  
m a n n ,  arcllidyjakona kapituły katedralnej IIu- 
jawsko-Kaliskiej , sufragaoem tejże dyjecezyi.

Główno-dowodzący czynną armiją, jo., książę 
Warszawski, jenerał feldmarszałek hrabia Pasz
kiewicz Erywański , namiestnik Jego Cesarsko- 
Królewskiej Mości w Królestwie Polakiem, z po
wodu uroczystości imienin N. Pana w dniu 18. 
b. m. obchodzonej , na mocy danej sobie wła
dzy, raczył przestępcom politycznym: A n t o 
n i e m u  K r o  n k o w a k i e m u  i. R o m a n o w i  
C z a r n o m s k i e i n u ,  oddanym pod sąd wojenny 
i podług prawa podległym ciężkim karom . u- 
dzielić zupełne przebaczenie, z dozwoleniem 
powrotu do swych zamieszkać. (G . Por.)

Kossyja.
»Gazeta Państwa Pruskiego* zawiera co na

stępuje, w liście z Petersburga, pod d. 9. grudnia: 
»W edług pewnych nadeszłych tutaj wiadomości, 
Cesarz Jegomość opuści d. 20. t. m. M oskwę, 
a d. 22- do Carskiego-Sioła przybędzie. Cesa
rzowa Jejmość z młodymi W. Książętami i W. 
Księżniczkami , zapewne we dni kilka później 
pr/.yjedzie —  Na przedstawienie ministra oświe
cenia narodowego zezwolił JC-Mość, ażeby ma
gister uniwersytetu moskiewskiego W o d e ń 8 k i, 
odprawił na koszt rządu dwuletnią podróż przez

Austryję, Turcyję , W łoch y, Niemcy i Polskę, 
dla wydol,koualenia sw ych" wiadomości w dzie
jach i literaturze s ł a w i a  u s k i c h  n a r z e c z y .  

ł—  Cesarz Jegomość zezwolił nadto, ażeby dy- 
rekcyi tutejszej, ltołei żelaznej, na je j prośbę, 
'pożyczono ze skarbu półtora miłijoua rubli.*

Zarządzający ministerstwom spraw zagranicz
nych , Kz. K. tajny Kodosinikin, 9. b. tu. oznaj
mił ministrowi sprawiedliwości, że N. Pan ra
czył rozkazać, iżby posada Rezydenta w Krako
wie , nie pomieszczona w spisach posad służby 
cywilnej , policzoną była i co do klasy i co do 
munduru, w V. dziale tychże tspisów. (T. P.)

Turcyja.
—  Z Konstantynopola d. 6. grudnia. —

Najnowszy numer »Gazety Państwa Tureckie
go" z d. 5. Ram asan-1253 (3. grudnia 1837), 
oprócz artykułu o potwierdzeniu przez Sułtana 
nowego beja  Tunctańskiego, AhmedalJeja, nic 
godnego uwagi nie zawiera.

W iadom ości handlowe i przem ysłow e.
(Nieurzędowe.J

(2) Lwów d. 17. grudnia 1837. W  ciąga tego 
miesiąca sprzedano kilka partyj wódki szumo
wej 20 stopniowej po 24 także po 25 kr. m . k. 
za garniec. Dotąd, mało co do Lwowa sprze
dano w stoBonku do łat poprzedzających ; przy
czyną tego jest zmniejszenie wyrobu wódki z bra
ku materyjału , równie jak dobry pokup, który 
ten artykuł znajduje na wsi w okolicy tutejszej, 
a producent woli na miejscu swój produkt sprze
dawać. O okowitę wcale się teraz nie dopytują. 
Kartofle zakupują do gorzelni płacąc za korzec 
po 48 kr. m. k . ; ż.yto tegoroczne mniej niż 
kiedy jest zdatne do wyrobu wódki z powodu 
szczupłości ziarna; w tejto okoliczności Dajwię- 
cej stukać należy przyczyny drogości w ódki, bo 
niearodzaj' kartofli niczein zastąpionym być nie 
może.

T E A T R  P O L S K I .

W  p o n i e d z i a ł e k :  ( po  raz czw arty) N a  dole i na 
pierw szem • p i ę t r z e cz y li : Igrzysko lo su , 

. widowisko sceniczne w  3 akiach.
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